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CENA OGŁOSZEŃ : 

Za edon wierst petitemi lub za jege 
miejsco 6 kop, z ustgpstwem wrania 
oryściej powtarzających sig alba wię 
kuzych ogłoszeń odpowiadniago ra- 
buta. 

Nekrologi za każdy wiersą 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kvp, 

Siale 5 wierszowa Ogloszania adre- 
sowe po ra. 2 miesiącznia, 

Od należności przewyższnjącyeh 10 ra. 
ustępstwo dodatkowe ogólne 69/,. 


i Administracyi łoszenia nrzyjmowane są: w Administracyi „Dziennika * 
oraz w Bia:ach Ogłoszeń Rajchmana i treadlera w Warszawie 
i w Łodzi, á 

Rękopisy nadesłane bez zastrzeżęnia— nio będą zwracane. 


Z powodu święta galowego, przypadające: 
go dziś, numer następny wyjdzie w nie- 
ziele. 


Z towarzystwa popierania 
przemysłu i handlu. 


Ogólne zebranie członków oddziału łódz- 
kiego odbyło się w poniedziałek wieczorem 
rzy dość licznym, stosunkowo, udziale człon“ 
ów. Z będących na czele porządki spraw 
bieżących, t. j. spraw załatwionych przez 
zarząd od czasu ostatniego ogólnego zebra- 
nia, zasługuje na zaznaczenie wysłanie de- 
peszy do p. ministra skarbu, z powodu 
przedstawienia zrobionego do' ministerynm 
o zniżenie cła od przędzy bawełnianej. 
Zarząd oświadczył się przeciwko zniżeniu, 


a zarazem wysłał memoryał z propożycyą | 


podwyżki cła ed wyższych numerów przę- 
dzy, na co otrzymano odpowiedź od komi- 
tetu towarzystwa, że p. minister nie pozwo- 
lil, aby kwóstya baishu cła była urzędo- 
wiie poruszoną. 

Delegat oddziału w Petersburgu zwrócił 
się do komitetu towarzystwa z zapytaniem, 
w” jakim stądyum * znajduje” się —obecnie 
sprawa proponowanego przez oddział towa- 
rzystwa stowarzyszenia dla rewizyi kotłów 
parowych; Zarząd uchwalił budżet na 1888 
r. w wysokości 3,500 rs., z których 500 
rs. przeznaczono ua różne wydawnictwa, 
eo jednak zebranie ogólne podniosło do 
800 rs., cały zatem budżet w r. b. wynosić 
będzie 3,800 rs, 

Następnie odczytano sprawozdanie z dzia- 
łalności oddziału za rok zeszły,” oraz spra- 
wozdanie kasowe. ‘Z obu tych sprawozdań 
podamy wkrótce wyciągi. 

W sprawie stałej wystawy próbek w Bu- 
kareszcie postanowiono, iż do czasu uzyska- 
nia. proponowanego przez oddział zwrotu 
cla- od materysłów użytych na wyrób tó- 
warów wysyłanych ża granicę, oraz zniże- 
nia taryf kolejowych, urządzenie takiej wy- 
stawy naraziłoby przemysłowców jedynie 

koszty, nie przynosząc im w zamian Ża- 


ry = 


Anna. Szarlota. Edgren. 


ZWĄTPIENIE 


daną ciiz 
SPOLSZCZYŁA 
Ewelina Feinkind. 
—u1u— 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 109). 


— Pani w taki upał odbyłaś całą dro- 
go pieszo? — zapytał, podając jej rękg. 

— Piesżoj ja nie jeżdzę już prawie wea- 
le — odrzekła spokojnie — zaczynam uui» 
kać zbytku i wygód, zaczynam w umęcze- 
niu doznawać pewnego ju rozkoszy, 

Gdy tak stała oparta 0 mur, błada i 


wycieńczona, uderzyła go' poraz pierwszy swe oceniłam — odrzekła cich 


: jdoie i, tam rok cały przepędzić. 


dnej korzyści. 
Wybór prezesa oddziału na rok bieżący 
odłożono do następnego ogólnego zebrania. 

Jedną z najważniejszych spraw poruszo- 
nych na zebraniu był wniosek 17 tu firm 
o utworzenie przy oddziale sekcyi handlo- 
wej, któraby zajmowała się opracowywa- 
niem różpych kwestyj, tyczących się handlu, 
oraz 'windykowaniem należności swych człon- 
ków. Wniosek powyższy wywołał bardzo 
ożywione rożprawy, poczem odłożono decy- 
zyę do następnego posiedzenia, € 

Według projektu, wierzyciele jakiejkol- 
wiek firmy, od której ma być wywindyko» 
wang należność, odbędą w: sekcyi naradę i 
przy podpisaniu protokułu narady. każdy 
z nich obowiązany będzie złożyć 15°/; od 
sumy żądanej, z czego */,'/, odliczy się na 
utrzymanie kancelaryi, reszta zaś zapisaną 
będzie na rachunek wierżyciela. Sekcya po- 
wierzy sprawę któremu ze swoich adwoka: 
|tów, dająć mu zaraz zaliczkę, wszelkie zaś 
koszty będzie płacić, aż do wyczerpania 107/, 
zebranej sumy, poczem naczelnik kancelaryi 
sekcyi, którym ma być sekretarz oddziału, za» 
prosi wierzycieli na pósiedzenie dla wysłucha. 
nia przebiegu sprawy i powzięcia decyzyi 
większością głosów, czy starania należy dalej: 

rowadzić, czy. też- zaniechać takowych. 
Na posiedzeniu musi być obecnym jeden 
z członków rady sekcyi, dła prawomocno- 
ści zaś uchwał potrzeba przynajnaniej poło- 
wy głosów. Każde 100 rs. do żądania od 
dłużnika dają jeden głos. 

Adwokaci: sekeyi, , którymi, mogą być je- 
dynie adwokaci przysięgli, otrzymują zwrot 
|kosztów: wszelkich, jako to; sądowych i t. p., 

kosztów rozjazdu, oraz 3 rs, dziennie dyet 
za cząs spędzony w drodze, w granicach 
Królestwa, w Cesarstwie zaś 6 rs. W. razie 
odzyskania sumy. w całości lub w części, 
adwokat otrzymuje jeszcze 30/, od tego, co 
pozostanie po strąceniu kosztów, Gdyby zaś 


| 


(sprawę. umorzono, adwokatowi zwraca»się 


jedynie koszty, | oraz wypłaca się, dyety. 
Prócz tego. na koszty utrzymania kancela- 
ryi sekcyi wierzyciele w. razie odzyskania 
sumy, w całości lub w części, wnoszą, 3*/gy 
z: czego, potrąca się zaliczone „poprzednio 
1/40/, Odzyskane fundusze, będą zwracane 
wierzycielom w tydzień po odzyskaniu przez 


Podniosła ku niemu wzrok z wyrazem 
niepokoju. « Było. jej dziwnie przykro, tak, 
jak gdyby względem niego, zawiniła, , jak 
gdyby zraniła go słowami ostatniemi, 

Puścił natychmiast jej rękę, którą przed 
chwilą był ujął, a, brwi jego ostro zarygo- 
wane, boleśnie się zmarszczyły. 

— "Tak się| to. dzieje, — szepnął jakby 
sam do siebie, — a może tak i najapiajn 

hwili gto 


zabiera, Ot, najlepiej rozpędzić .uporne, 
czarne myśli, — bawić się,, igrać wesoło, 
wtedy wróci i sen nieprzerywany i humor 
różowy. i 

— W ten sposób ja sama. „postępowanie 
o. Powie- 


straszna zmiana w jej twarzy. © Spostrzegł, działam sobie, że tchórzostwem jest. ucie- 


że jej cera straciła swą świeżą przeżroczy* 
stą białość, że się stała żółtawą. Zauwa- 
żył także, że zmiana ta mie była dla jej 
piękności korzystną. Lecz w tejże samej 
chwili, w której zauważył, że piękność, 
która mu krew burzyła,  uleciała, — prze- 
pełniło się jego serce ciepłem uczucia, któ. 
rego dawniej dla niej nie odczuwał. 

Boże, czy pani nie chora? — wykrzy» 
knął z wyrazem trwogi w głosie, od któ: 
rej serce jej mocniej zabiło. 

— Od kilku już tygodai nie jestem zu- 
pełnie zdrową, a obecnie czuję się słabszą, 
zapewne z powodu nagłych upałów, — od 
rzekła, spuszczając oczy, Od jukiegoś cza- 
su nie sypiam prawie wcale. 

— Powinnaś pani Me ac poddać 
się łeczeniu. Czy zasięgałaś pani rady le- 


karza. 
— Nasz doktór każe ¡mi podróżować i 
dlatego postanowiłyśmy wyjechać na połu- 


czka od walki, którą się podjęło. Lecz, 
z drugiej strony, | py się wyraźnie czuje, 
że walka przechodzi nasze siły, że prędzej 
czy później: uledz w niej musimy.. 
| —A czyż nie godniej zginąć w walce, 
(aniżeli ratować się. ucieczką, — zawołał, 
podczas gdy w jego twarzy odbił się ~ wy- 
raz bólu serdecznego, a całą siłą tłumio- 
| nego. Ha! moja w tem wina, żem nie u- 
| miał przewidzi co jednak było oczywi- 
stem, —że tak tylko skończyć się to może, 
Nikt nie ma siły przetrzymać tej chwili 
walki najgwałtowniejszej, Dobrych chęci 
jest wiele, wszyscy zaczynają, ale, w końcu 
cofają się, w imię słabości swojej. 

Po wyrzeczeniu ostąnich słów, nią spojs 
rzawszy na nią, wszedł do kościoła. 

Eleonora czuła, jak powoli siły ją opusz- 
czały. [Í nagle znużenie zupełne przemo- 
gło, — padła na kamień przylegający do 
murów kościołka, Niedziała na nim długo 


kcyę dowodów. 8) Rękopismy w języku polskim albo ru- 
Nie dotrzymujący umowy, 'która zawią- |skim nadsyłać należy do zarząda oddzia- 
zuję, się na lat 20, będzie wykreślony zgro-|łu, z zachowaniem zwykłych przy konkur- 
ną” członków sękcyi większością głosów. |sach warunków, w jakim zaś języku druko- 
Jednym z warunków jest zawiadąwianie|waną będzie praca nagrodzona, zależy od 
sekcyi w. ciągu «doby o wszelkiej zmianie | uznania komitetu sędziów. 

firmy; 9) Termin nadsyłania rękopismów koń- 

Zarząd sekcyi składa się z prezesa, se-|czy się ostatniego dnia r, b. 
kretarza, kasyera i czterech członków rady,) 10) Osądzenie pr nadesłanych ukończy 
którzy zarazem są komisyą rewizyjną. się w ciągu dwóch miesięcy roku przyszłe- 

Qo'-do podręcznika podatkowego, którajgo. Do składa komitetu sędziów wejdą 3 
to, kwestya bsrdzo żywo zainteresowała o-| członkowie oddziała, 2 prawnicy, 2 specya- 
beenych,” zgodzono się na ogłoszenie kon. | liści w dziedzinie skarbowości i 2 członko- 
kursu na następujących warunkach: wie instytucyj lokalnych; członków komite- 

1) Podręcznik 'ma obejmować wszystkie | tu sędziów wybiera ogólne zebranie człon- 
przepisy i instrukcye co do. wszystkich obo- | ków oddziału. 
wiązujących w. kraju naszym podatków io-| 11) Komitet sędziów rozstrzyga wjększo- 
płat państwowych, gubernialnych, miejskich | ścią głosów, przyczem może on powołać do 
i gminnych, wraz z opłatami stemplowemi |swego akłądu jeszcze kilku członków z ró- 
i sądowemi, oraz powinnościami w naturze, | wnemi prawami. 

z wyłączeniem jednak akcyzy, cła i opłat| 12) Jeśli na konkurs będzie nadesłanych 
towarzyszących cleniu towarów. więcej niź cztery prace, w takim razie od- 
2) Co. podatków. i opłat miejskich, to | dział może p użyć termin sądzenia. 
winny być-w. podręczniku przepisy co do! ,13) Nazwiska sędziów będą ogłoszone 
opłat miejskich ogólnych, oraz co do szcze- | w „Dzienniku łódzkim” przed d. 31 grudnia 

gólnych w Warszawie i w Łodzi. r. b. 

3) Klasyfikacya podatków zależy od uzna-| 14) Dzieło uznane za odpowiadające wa- 
nia autora, z- uwzględnieniem jednak po- | runkom i za najlepsze, otrzyma nagrodę 
działu naukowego, czy to w samym ukła-|w kwocie rs. 600, drugie zaś 200 rs, 
dzie dzieła, czy też w przedmowie. 15) Jeśli żadna z nadesłanych prac nie 

4) Podręcznik nie ma być prostym tylko | zasłuży na pierwszą nagrodę, w takim ra- 
powtórzeniem przepisów, lecz zwięzłym, a zie komitet przyzna tylko nagrodę drugą, 
wyczerpującym, z uwzględnieniem praktycz-. gdyby zaś przedstawiono dwie prace zasłu- 
nego celu, streszczeniem odzobdych przepi-| gujące na nagrodę pierwszą, to każda 
sów. prawa i instrukcyi, z nich nagrodzoną będzie 400 rublami. 

5) Przy każdym podatku ma być podang) 16) Dzieło, które otrzyma drugą nagro- 

ta odnośnych rozporządzeń, wy az przed- | dę, pozostanie własnością autora, nagrodzo- 

iotów i osób, podlegających danej opłacie,ne zaś pierwszą uagrodą przechodzi na wła- 
lub danemu podatkowi, stopa podatku, spo- | sność oddziału; to ostatnie stosuje się ró- 
sób: obliczania takowego, sposób pobiera-|wnież i do obu dzieł, któreby otrzymały 
nia, termin składania deklaracyj i wnosze- | po 400 ra. nagrody. 
nia podatku, oraz kasa, do której winien | 17) Zarząd oddziału może w nagrodzo- 
być wnoszony. nej pracy, która przeszła na własność od- 

6) Jeśli stopa podatku: jest zmienną, | działu, porobić pewne zmiany, nie inaczej 
albo załeży od uchwały władz gminnych | jednak, jak za porozumieniem się z Suto- 
iub miejskich, należy wskazać granice opo-' rem, gdyby zaś okazała się potrzeba zna- 
datkowania, lub praktykowane „w ostatnich |czniejszych przeróbek, w takim razie autor 
czasach normy, otrzyma za to osobne honoraryum. 

7) .Wskazanie pochodzeniaistniejących po-| 18) Jeśli dwie prace otrzymają po 400 
dątków zależy Ad” uznania autora, zastrzega |rs. nagrody, w takim rarie z obu ułożony 
się jednak treściwość wykładu. ie j i zaruaczeniem, 


[| 


| 


tych ludzi 
dh , 


Q jak o b 
WE ży, 
W tem muzyka ucichła, a nad lądem 


i morzem, rozległ się jasny, dźwięczny głos. 
W nieprzerwanym spokoju słuchała, cała 


czyna.. 


Z 


mi i gałęziami pew, 
zie grała múzy a statek pod 
stopami przepływuł, powialy chatki} 
lósze i zaintonowano wesoło „bura!” 


dość z powodu nadejścia niecierpliwie ocze- | stang. 
kiwanej wiosny wywołała tę szumu woro: |rego mie zrozumiała, 


| 


| ważniejszych, zaini 


zarazem nie w0 
psacha Świata, do 
w którym żyć misło. O! wted 
miała dla nich žig 


jest wybranych! A ük w ù 
ebs Jakis tw isos wi n idid Jat 


| 


rzenie m rire 
ma jądąły z uwielbieniem | czcią, wia. 
| ślwą młodym dzieeczętom w fya ukiome 


dzi? we 


Peruko, 
pór — wyj 4 


DZIENNIE ŁUDZKI. 


Nr. M0 


mj 


w czem i o ile korzystano z pracy każdego |skiem obrabiające surowiec zagraniczny i 


a 
29) Dzieło nagrodzone wydane 


używające węgla obcego, oraz zakłady sa- 
modzielne, obrabiające surowiec krajowy, 


kosztem oddziału, przyczem, jeśli po roz-'należy uważać za rzecz przedwczesną. S 
| wrezoći okaże się jaki czysty dochód, ta-|też zamierzono odłożyć [0 rg e 3 
owy przejdzie na własność autora lub au-ji wyjaśnienie tej kwestyi do czasu, aż na- 


torów. 


leżycie wyjaśnione będą rezultaty dotych- 


20) Dalsze wydania stają się pe a czasowych ograniczeń, Rozstrzygnięcie kwo- 


własnością oddziału i autor za ta 
hi otrzyma żadnego oddzielnego wynagro- 
zenia. 


styi robotników zagranicznych ministr za- 
przekazać ministeryum spraw wèw- 
nętrznych, a co się tyczy majstrów zagra- 


Po załatwieniu wniosków, będących na nicznych, wypowiada zdanie, że wobec bra- 


porządku dziennym, postanowiono jeszcze, 
uby zebrania członków oddziału odbywały 


ku w Królestwie Polskiem szkół fachowych 
wszelkie ograniczenia byłyby nieodpowie- 


się odtąd częściej, a mianowicie w pierw- | dnie, 


szych dniach każdego miesiąca. 

Na zakończenie PZ przyjęto na 
członków siedm osób, które złożyły na rę- 
ce zarządu odpowiednie deklaracye. 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


Drogi żelazne. Na drogach żelaznych rzą- 
dowych w państwie ruskim w styczniu r. b, 
osiągnięto dochodu 1,702,829 rs, czyli na 
wiorstę 365 rs., podczas gdy w tymże sa- 
mym czasie r. z, dochód z wiorsty wynosił 
406 rs, Na drogach prywatnych dochód 
w styczniu r. b, wynosił 18,829,876 rs., 
czyli na wiorstę 912 rs, w tymże zaś sa- 
mym czasie r. z. 954 rs. Ogólny dochód 
dróg żelaznych wyniósł 20,532,705 rs., t. j. 
812 rs. z wiorsty, w r. z. 860 rs., zatem 
zmniejszył sij w roku bieżącym o 5,6*/,. 
Towarów za zwykłym frachtem przejęto 
z dróg żelaznych zagranicznych i dróg mor- 
skich w komunikacyi bezpośredniej 2,502,421 
pudów. 

Handel. 

— „Agencya północna” donosi, ze ogło- 
szono przepisy dotyczące, składów towaro- 
wych, ich otwierania, operącyj, wydawania 
dokumentów, świadectw podwójnych i świa- 
dectw prostych składowych, oraz przecho- 
wywania towarów podlegającym ulgom. 

— Departament dochodów celnych za- 
uważył, że niektóre z komór celnych i przy- 
komórków szacują skonfiskowane towary 
zbyt nisko i zrządzają tem szkodę tak in- 
teresowanym jak i dochodowi celnemu; 
prócz tego, przy nadmiernie niskiem osza- 
cowaniu towarów, nabycie takowych na li- 
cytacyi staje się korzystniejszem, niż spro- 
wadzanie z zagranicy, z zapłatą cła, w po- 
rządku przepisanym, co nąrusza naturalnie 
interesy handlu prawidłowego. Ze wzglę 
du na to, departament poleca instytucyom 
celnym ścisłe stosowanie sių przy szacowa- 
nia towarów skonfiskowanych do gatunku 
ii jego ceny miejscowej i wysokości 
cła. 

Kredyt. Z dniem 1 czerwca r. b. otwar- 
tą będzie kasa zaliczkowo-wkładowa dla 
urzędników i oficyalistów drogi żelaznej 
terespolskiej, Ostateczny termin składania 
wkładów oznaczono na dzień 20 b. m. 

Przemysł. 
edług informacyj „Petersb, wiedo- 
mostiej” minister skarbu w opinii swej, 
złożonej radzie państwa, wypowiedział że 
przyjęcie nowych środków ograniczających 
stalownie i hamernie w Królestwie Pol- 


pelusza i podszedł dalej. 

Gdy nieco później zeszła wraz z młode- 
mi dziewczętami na dziedziniec klasztorny, 
ujrzała go stojącego w cieniu muru z ka- 
peluszem w ręku. Był blady niezwykle i 
chustką pot kroplisty ścierał z czoła. Za- 
mierzała, nie zatrzymując się, iść dalej, ale 
on podał jej rękę, mówiąc: 

— Nie zobaczę pani zapewne przed jej 
wyjazdem, Czyż nie chcesz się pani ze mną 
pożegnać? 

— Nie jadę — odrzekła ze spuszczonemi 
w dół oczyma i głosem lekko drżącym, 

Szybkim ruchem włożył kapelusz na gło- 
wę i chustkę wsunął do kieszeni. 

— Qzy tak?l., — wyrzekł — oddychając 
głęboko, poczem ścieśnionym głosem dodał 
gorączkowo: Chciej mi pani towarzyszyć 
na dolną tęrasę. Mam pani coś por zieć. 

Przeszli przez dziedziniec, śliczną ro- 
ślinnością wczesnej wiosny upiększony, a 
będący już zupełnie w cieniu. Jasna zie- 
leń trawników odbijała świeżością od wy- 
sokich starych Pp. eborteyyh jeszcze 
ciemnobrązową wę zimowego swego 
stroju, Kilku rekonwalescentów ze szpi- 
tala spacerowało wolnym krokiem w dlu- 
gich szpalerach; kilkoro dzieci z domu 
schronienia biegało, bawiąc się wesoło pod 
c waj? swapa zis, ii waży sią 

em przed pastorem głowy. 

„Służcie panu z radością” — taki był 
napis nad domem, w którym mieściły się 
ich szkoły i sypialnie. 

— Adryan sprowadził Eleonorę na ma- 
łą powierzchnią, która wydawała się za” 


— „Ruskij kuryer” donosi, iż wobec 
wprowadzenia akcyzy od zapałek fabrykau- 
ci zwrócili się do ministerynm skarbu z pro» 
śbą o ulgi, które uczyniłyby możliwem po- 
zostawienie dawnej ceny zapałek, W prze- 
ciwnym razie, wą utrzymują fabrykanci, 
produkcya zapałek znacznie się zmniejszy, 
a drożyzna ich utrudni odbyt. W notatce 
załączono statystykę fabryk. W roku 1885 
było ich 416 (w r. 18756—223), a roczny o- 
brót dochodził do 3,305,000 rs. (w-r,,1875— 


1,350,000 ra.). Pomimo tak znacziiej pro-| 7 


dukcyi krajowej, przywóz z zagranicy wy- 
nosił np. w r. 1877-ym przeszło 62,000 pu- 
dów za sumę 539,000 rs. W ostatnich cza- 
weż przywóż “zmniejszył się o */, ogólnej 
cyfry. 

s Wystawy. Dzienniki warszawskie donoszą, 
że w tegorocznej wystawie międzynarodo- 
wej w Brukseli bierze udział znaczna licz- 
ba właścicieli fabryk tkanin wełnianych i 
bawełnianych z Królestwa, oraz z gubernij 
ółnocno-zachodnich Cesarstwa. Prócz tego 
kilku fabrykantów fortepianów i wyrobów 
ślusarskich złożyło deklaracye agentowi wy* 
stawy w Warszawie, 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giełda, Petersburg, 14 maja. Na tutej- 
szym targa wekslowym nie dokonano dziś żadnych 
obrotów a kursy waksli zagranicznych utrzymały 
się na poziomie poprzedpim: 121,26 na Londyn i 
47.80 za Paryż. Złota wosle nie nabywano; ofa- 
rowano półimperyały nowe po 9,65 a kupony cel- 
me po 19214. Na targa papierów publicznych r4- 
no kursy wszystkich papierów spekulacyjnych po 
suwały sig dalej w górę i szczególniej zwyżka ak- 
oyj kolejowych carycyńskich i pożyczek premio. 
wych dosięgła znacznych wymiarów; w ciągu ze 
brania spekulacya zaczęła realivować 'swoje ranne 
zakupy 00 oddziałało osłabiwjaco na kursy. Akcye 
kolejowó carycyńskie nabywane już po 166, ofiaro" 
wano w końcu po 166, rybińskio doszły «o 907, 
lecz obniżyły się później do 89, akcye głównego 
towarzystwa mogły byó pomieszczone tylko po 
272'/,, poładniowo-zachodnie po 101%/,, tambowsko- 
koziowskie oddawano po 83!, ( -+ dywidendy 5 r. 
4 kop), kursko-kijowskie cieszyły się wielkim po- 
pytem i postąpiły z 321 do 334. Akcye bankowe 
dyskontowe nabywano po 676 i po 671, wołsko- 
kamskie po 715i 710, raskie po 230 i po 227, 
międzynarodowe przeważnie ofiarowano po 446 — 
455. prywatne 831. Akcye towarzystw ubez- 
piecreń trzymają się słabo i nie wzbudzają żadne 
go ożywienia; akc e „pierwszego“ towarzystwa 0- 
fiarowano po 1,210, „drugiego“ po 300, „Salaman 
dra* po 670 a „Rosya”, po 285 — 285. Przedmio- 
tem nagą wielkich obrotow były pożyczki pre- 
miowe, których kurs podniósł się do 271'/, i do 
244|, lecz później zeszedł na 2701, i do 244. Z pa- 
pierów wkładowych dobrym popytem cieszyły się: 
renty złose G-cio proć. po 201 —201%,, a 5-cio 
proc. po 161, pożyczki wschodnie I po 99'/,, 1l po 
983/,, lli po 981%: kursy innych ierów tego 


apierów 
żadnym dźwiękiem 
I oni, jak gdyby uroczystej ciszy dźwię- 
kiem mowy zakłócić nie Śmieli, stali długo 
w milczeniu, zapatrzeni na korony drzew 
w dali. 
A gdybym tak zakonnicy habit przy- 
wdziała! zawołała Eleonora, porwana du- 


działu poz stały na poziomie dawniejszym. 
Wełna. Antwerpia 12 maja, Aukcya. Wy- 
stawiono na sprzedaż 816 bel Buenos Ayres, 1286 
bel Montevideo, 57 zion Oniegin 3$ belej 
Kip Grande, 275 bel Melboar'e i 430 Sydney; 
o 398 bele Buenos Ayres, 1227 bel Monts- 

27 bel Banda Oriental, 83 bele Rio Grande, 

LIS bel Melbourne i 230 bol Sydney. Usposobie- 

nie niezmienione. 

- Wełna, Peszt, 12 maja. Wociągu ostatnich 


dui czternasta s ano okolo 70 m, ctr. wysoko 
kiej wełny ioialnej po 167 — 170 f., oxoło 
m. etr. cienkiej d miuialngj po 187 — 138, o- 
koło 100 m. ctr. średnio cienkiej, dominialnej po 


ż 112 f., około 150 m. ctr. białej górskiejjdwu* 
strzyżnej i letniej po 70 — 72 A, około 100 m. otr, 
nieco wadliwej jednostrzyżnej po 57 — 568 fi. i 
okoła 100 m, etr, zwykłej wełny po 48 — 49. 

Wełna. Antwerpia, 14 maja Aukoya. 
Wystawiono na sprzedaż 1886 bel Bnenos Ayres, 
278 bel Montevideo, 203 bele australskiej i 20 bel 
rozmaitej; sprzedano 1,691 bel Buenos-Ayres, 238 
bel Montevideo, 167 bel australskie, i 5 bel roz- 
maitej. Ceny niezmienione. 

Wełna, Bradford, 14 maja. Wełna mocno, 
spokojnie, wełna Botany ma popyt dobry, przędza 
spokojnie. 

Bawełna. Liverpool, 11 maja. Pomimo 
mniejszego ożywionia interesów w Manchesterze; 
nx targu tatejszym przędzalnicy robią wielkie za- 
kupy co dowodzi, że ich zapasy nie mogą być tak 
zmeczue, jak przypuszczano, lub przyn*jmniej, że 
obecne ceny b+wełny są korzystne dla nabywców. 

apasy zmniejszyły sig znowu pokażnie i obejmują 
ilość niezwykle małą jak na obecną porę roku a 
mianowicie 779,840 bel, w tym tylko 563,630 bel 
amerzkańskiej. Notowania low middling Upland i 
wszystkich gatunków Cdn podwyższono o 
ij p notowania wszystkich iunych gatunków ba- 
wełny amerykańskiej trsymały się mocno ns po- 
ziomie niezmienionym. Niezwykle wielkie. obroty 
wykonywano boweług brazylijaką, lecz wobec wiel- 
kichidowozów właściciele zaspakajali popyt chę- 
tnie i notowania pozostały niezmienione. Bawełna 
egipska, przy mułych obrotach, trzymała się bar- 
| dzo mocno; w licznych wypadkach płacono nawet 
o tig. p. drożej, niź przed tygodniem. Tahiti Sea 
Island znajduje przyjęcie po cenach niższych o0, 
p. Bawełny peruwiańskiej nabywano bardzo dużo 
a ponieważ większość zapasow tutejszych znajduje 
się w nielicznych rękach, przeto właścicielom ła- 
two było podnieść ceny bawełny surowej o !/; p. 
a półsurowej o "4, p. Ceny bawelny wachodnio- 
indyjskiej skłanisją się stanow 'zo ku zwyżce; wo- 
bec małych ciągle dowozów z Iadyj osiągano już 
a thg p. więcej niź za wszystkie Dhallerah, Oom- 
ra, Kbandeish, Veraval, S iude, i Bengal. Na tàr- 
u terminowym wahania notowań były nieznaczne. 
udesłane dotychczas wiadomeści o nowych za- 
siewach w Ameryce są wogóle pomyś.ne, 
i tkaniny bawećniane, anchester 
10 m»ja. Targ jest wogóle spokojny gdyż silny 
spadek korsu srebra uniemożliwił wykonanie sze- 
regu zleceń otrzymanych z [ndyj 1 Chin. Właści- 
[iele trzymają się jednak nadzwyczaj mocno przy 
swoich żądaniach i dlatego notowania nie uległy 


~| żednej zmianie: 


Kronika Łódzka. 


(—) Z ruchu przemysłowego. Tnteresy 
poprawiły się trochę, zwłaszcza bojki idą 
wybornie; niektóre fabryki pracują obecnie 


|z „tego powodu o dwie godziny dłużej. 


bójnia ma być znacznie rozszerzoną i nad 
planem pracuje właśnie p. Majewski, budo. 
mniczy miejski. 

(—) Z sądu. Przed kilku dniami sędzią 

oju III rewiru rozpatrywał sprawę wła. 
ścicieli trzech domów przy ulicy Konstan. 
tynowskiej, przeciwko siedmiu lokatorom, 
ludziom niezamożnym, o komorne. Wspo. 
mnieni właściciele domów mają zwyczaj nie 
dawać lokatorom pokwitowań za zapłacone 
komorne, stąd też. nie zgadzają się często 
rachunki. * Lokatorowie skazani zostali na 
zapłacenie preteńsyj i wyprowadzenie się 
od św. Jana. Jeden z lokatorów A. D. 
bronił się sam i podniósł w obronie szcze- 
gół, że nie mą obowiązku płacić komorne- 
go z góry, skoro. nie ma z gospodarzem 
kontraktu, w którymby warunek ten był 
wyszczególniony. Sędzia zgodził się z tem 
zapatrywaniem. 

(—) Nawozu po podwórzach, a nawet i 
ulicach mamy aż do zbytku, a jednak oko- 
liczni włościanie, zabierając nawóz z mia- 
sta, muszą za takowy płacić, przyczóm ce. 
ny są dość wygórowane, fura bowiem li- 
chego nawozu kosztuje 60 kop., dobry zaś 
nawóz nawet rubla. Sądzimy, iż w inte- 
resie oczyszczenia miasta możnaby wło- 
ścianom pozwolić zabierać nawóz bezpła- 
tnie, Rrzezz szczególna, iż właścicięle do- 
mów pozwalają zabierać nawóz bezpłatnie, 
tylko. obywatelom  dzięlnicy stąromiejskiej, 
truduiącym się rolnictwem. 

(—) Bójka zapałczywa wywiązała się we 
środę wieczorem na Stąrem Mieście, przed 
domem Stachlewskiego pod N. 143. Po- 
wód do bójki dali złodzieje, którzy skorzy- 
stali z chwili, gdy furtka byłą otwartą, 
weszli do wnętrzą i zamkuęli się w mie- 
szkaniu jednego z lokatorów. Rzezimie- 
| szków spostrzeżono, drzwi otwarto, lecz 
nikt nie miał odwagi wejść do mieszkania. 
Tymczasem złodzieje wybili szyby, wyła- 
mali ramy okien i tą drogą wydostali się 
ra ulic. W. trakcio. tego zajścia tłum 
ludzi zebrał się przed domem, ale wśrod 
tłumu znalazła się też banda rzezimiesz- 
ków, gotowa bronić kolegów zagrożonych. 
Właśnie owa banda zaczęła tłum rozpę- 
dzać, bijąc kijami ludzi zebranych przed 
domem. Ostatecznie schwytano jednego 
z rzezimieszków; który plądrował w mie- 
szkaniu i odprowadzono go do kozy. 

—) Kradzieże. Onegdaj przed południem, 
pod eskortą kozaków i. strażników - przy- 
prowadzono do biura p. policmajstra nie- 
jakiego Leona Andrzejewskiego, pochodzą- 
cego z Opoczna guberni radomskiej, maj- 
stra Akasa z fabryki Anopof i Gold- 
blum, oraz M. Izbickiego mieszkańca Sta- 
rego Miasta, handlarza atarych rzeczy. Pier- 


Donosiliśmy poprzednio, że p. Rosen-|wszy kradł w fabryce przędzę surową i 
blatt buduje wielką fabrykę w południo.|farbowaną, kamgarn i oddawał do sprzeda- 


wej części miasta, gdzie skupi 
swe zakłady, rozrzucone dziś po różnych 
miejscach. Obecnie możemy donieść, iż 
. Pancer powiększa znacznie swoją fabry- 
kę i przeniesie ją do budynku, który sta- 
wia na jednej z ulic pod lasem, 

(—) Magistrat tntejszy traktuje z właści» 
cielami gruntów, przylegających do bydło- 
bójni w dzielnicy staromiejskiej, 0 naby 
cie takowych, gdyż jak wiadomo, bydło« 


wszystkie|ży drugiemu. Onegdaj straźnik  zakwe- 


styonował Izbickiemu worek z przędzą o- 
koło 50 funtów, wartości 75 rs. którą 
Andrzejewski sprzedał za rs. 19. Andrze- 
jewski jest żonaty, dzietny a oprócz zna- 
cznej pensyi miesięcznej, miał przyzwoite 
mieszkanie, opał, światło i cieszył się zau» 
faniem swoich - chłebodawców. v Obu  are- 
|sztowanych odprowadzał tłum ludu i ro- 
botników do biura policyi. 


cie-|żem i żoną? Czy to będzie zastępstwem 


niezamącona cisza. | skając jej rękę, — nie zażąda się od cie- 


bie żadnej ofiary. Ja «szystko poniosę za 
nas oboje. 

Wyswobodziła się z jego objęć i spoj- 
rzała ku niemu jasnym i pewnym siebie 
wzrokiem. 

— Czyż nie mówiłeś mi nieraz, że ża: 


chem uroczystym, jaki panował w dniu|den człowiek drugiemu pomódz nie może, 
tym świątecznym w całym przybytku miło-|że każdy musi sam swą walkę przewalczyć? 
sierdzia i poświęcenia. — Ale ty jesteś tak blada, tuk wycień- 

— Pani — zakonnicą! nie, na to nie|czona, — odrzekł z niezwykłą słodyczą w 


jesteś stworzoną. Pani nosićbyś miała 
grubą odzież, pani pracować ciężko, naj. 
cięższą robotę gm ten temi oto deli- 
katnomi rączkami? zakończył z wahaniem, 
rzucając zakłopotane spojrzenie na jej bia- 
łą, obnażoną rękę, opartą na murze, 

Szybko cofnęła rękę i przestraszona wy- 
chyliła się za mur. 


głosie, głaszcząc jej policzki, — A! pocóż- 
byś miała krwawić nogi o kamienie na 
swej drodze, skoro ja mam dość siły, aby 
cię po nich przenieść? 

— Nie jestem ja tak słabą, jak myślisz, — 
rzekła, opatta się na jego ramieniu. 

Poszli dalej w milczeniu przeszli przez 
duży dziedziniec, zupełnie już opustoszały 


— A więc pan sądzisz, że piękne suknie |i wyszli na ulicę kościelną, również pustą 
mają dla mnie tak wielką wielką wartość, ji głuchą. Niepewnym krokiem posuwali 
albo, że dbam o delikatność i białość |się naprzódi on tak zatopił się w myślach, 
swoich rąk.? że ręka, na której się ona opierała, opadła, 

Namiętnym ruchem przerwał potok jej|a iść zaczął zwykłym dużym krokiem, iż 
słów. z trudnością ledwo za nim podążyć mogła. 

— Ale dla mnie mają wartość nieoce-| — Okłamałem cię — zuwołał nagle, 
niong. Ja dbam o ręce pani, ja niejstawając naprzeciw niej.  Przyrzekłem 
zniósłbym myśli, iżby je ciężka praca |oszczędzać ci cierpień, zasłaniać cię przed 
zniszczyć miała lub też ciężka niezgrabna | walkami, nosić za ciebie krzyż twój wszel- 
suknia wykwintną, szlachetną twą postąć|ki, Nie zdołam słowa danego dotrzymać, 
zeszpecić, O! za nic w świecie nie chciał-| — Ja go od ciebie nie przyjęłam, — 
bym pod nędznym czepcem widzieć włosy |odrzekła spokojnie, — gotowa jestem wal- 
te pd wn; czyć sama za siebie. 


tego, co dzisiaj pomiędzy nami zaszło? 
Mężem i żoną? Ja, urodzony i wychowany 
do zaparcia się, do cierpień, do walk 
ty — do szczęścia, do rozkoszy, do pro- 
mieni słonecznych, „do „wszystkiego, co 
piękne! I właśnie to, co najw w tobia 
ukochałem, — gdyż ja kocham w tobie 
twoją światowość, kocham cię taką jaką 
teraz przedemną stoisz, z wytwornym stro- 
jem, z całym wdziękiem elegancyi i. wy- 
delikatnienia, który owiewa. istotę twoją — 
i właśnie, to wszystko stłumić, zgładzić 
ja muszę--—zniewolić cig do złożenia świą- 
tecznyzh szat Światowości — okraść cię z 
twej żywości, wesołości, spokoju, twojego 
samoistnego „ja”—i. takiego czynu brutal- 
nego dopuścić się muszę na własnej żonie 
i na tem, co najwięcej, najgoręcej w niej 
ukochałem! Nie! najdroższa, Sa, „jak „a 
stauowiłaś, tak lepiej będzie. Mnie zaś 
pozostaw. wspomnienie 0 sobie, w tej po- 
staci, w jakiej cię. teraz: widzę, Pozwól 
mi wspomnienie. te kochać, —to mi walno— 
mieć cię zaś przy sobie z grzesznym, mar< 
nym, choć tak ponętnym świata połyskiem— 
na to nie mam prawa, 

— A więc, nawróć mnie, jeżeli możesz, 
ja niczego goręcej nie pragnę. Niema 
dla mnie powrotu do dawnego życia, ono 
już nie dla mnie avi ja dlą niego, 

— Eleonoro, przebacz mi, jeżeli cię 
uszczęśliwić nie. potrafię, jeżeli szczęśliwą 
nie będziesz, — odrzekł, biorąc jej rękę. 

* 


i, — 


= * 


vad morzem, fal m i pieniącem się |twarz jej owiał jego oddech gorący. będę, wymagać muszę. O! lepiej, cofnij|z powodu ślubu Eleonory, który odbyć się 
w kole. W. tym t e Br. Wybuch był tak nagły, tak n oopodzjówańy, się póki jeszcze czas, miał tejże jeszcze wiosny. Nie robiono 
wał się zakład nek, K z|że Kleoaoru stała jakby na wpół tylko) — Zapóźno — szepnęła, uśmiechając sięļwielkich iprzygotowań; - narzeczeni mało 
tych mieszczęsoych u istot siedziało | przytomua. Skłoniła głowę na jego ra-|smutnie — zapóźno, dbali o eleganckie i wygodne urządzenie 
na ławce i czytało z jednej książki, wi-| mieniu i a p” E „| — A więc jesteś moją! Czy tak? czyjdomu swego. Nie składali wizyt i nie 
docznie  półgłosem, około panowała| — Nie bój się niczego! — szepnął ści-l mam wierzyć, że będziemy dla siebie mę- robili prawie żadnych sprowunków. 
lx aa pz +... «alfl06GGA A ala i. 


ze strony zamożniejszych ludzi; oby mogła 
rozporządzać większemi środkami, tak dziś 
szczupłemi, po większej części z winy osób 
zalegających w opłacie składek. i 
— W ciekawej sprawie.. Dowiaduje się 
„Kur, warsz.” że towarzystwo a cyjne 
eksploatacyi kopalni pod nazwą „Gwaróct- 
wo Gustawa v. Kramsty” uzyskało za- 
twierdzenie ustawy i otrzymało prawo 
operowania wpgranicach Rosyi na prawach , 
i pôd warunkami, jakim zwykle podlegają. 
towarzystwa akcyjne zagraniczne. Odnośne 
podanie zrobione zostało do ministetywm 
dóbr państwa przed trzema laty, przeszło | 
następnie do komitetu ministrów i w d. 
27 kwietnia uzyskało sankcyę ostateczną. 
Sprawa ta mą pierwszorzędne znacze- 
nie dla toczącego się obecnie procesu o ty- 
tul własności dóbr Zagórze. Jako ostatni 
właściciel Zagórza zapisane jest „Gwarect | 
wo”, ponieważ atoli ustawa towarzystwa 
nie była zatwierdzoną, sąd okręgowy piotr- 
kowski uznał, że „Gwarectwo”, jako nie 
mające bytu prawnego w Rosyi, nie może 
być uważane za trzeciego nabywcę, wobec 
czego też musiałaby upaść cała akcya. | 
Obecnie zasada ta nie może już być pod- | 


Jednemu z nauczycieli szkoły rzemieśl- 
iczej skradziono z mieszkania we wtorek 

w A JO dwa !kompletne ubrania, bie- 
liznę i o 200 rs. gotówki, 

Aresztowano młodego chłopca, Andrzeja 
Anuczowskiego zą. kradzież spełnioną n 
Wł. Beyma. 

Przy ulicy Widzewskiej, w domu pod 
Nr. 422 b., kilkku rzezimieszków usiłowało 
wyłamać drzwi do sklepu korzennego. Nad- 
chodzący patrol spłoszył /rzezimieszków. 

(—) Aresztowano w polu obok ulicy Ce. 
giełnej, po za domęm Starka, jakiegoś nie- 
znajomego; który nazwał się Olszewskim. 
Znaleziono przy nim worek, nóż ostry, 
gruby świder i kilka wytrychów. Narzę- 
dzia te dały dość wyraźne świadectwo o 
fachu nocnego ptaszka, - ; : 

(—) Dziewczynkę śpiącą ; w, jo- 
dnym z kląbów w ogrodzie przy ulicy Wi: 
dzewskiej, znalazł stróż ogrodu onegdaj 
około 1l w nocy. Dziewczynka była po- 
rządnie ubraną; znalazła tymczasowy przy- 
tułek u kasyera powiatu: p, Stepanowa, 

(—) Z teatru. Nasze towarzystwo dra- 
matyczne zakończy sezon w letnim teatrze 
Sellina, gdzie odegrane będą / wszystkie 
utwory, będące jeszcze na repertuarze, z 
wyjątkiem komedyi „Nie wypada,” która, 
jako należąca do abonentów, przedstawioną 
będzie w teatrze Victoria. Wobec upałów 
jakie mamy od parn dni, przeniesienie wi- 
dowisk do letniego teatru jest pomysłem 
bardzo szczęśliwym, 

Jutro tedy, w sobotę w letnim teatrze 
daną będzie, objęta programem, komedya 
w 4 aktach M. Bałuckiego p. t. „„Krewnia» 
ki.” Sztuka ta, grana ostatnio w teatrze 
Victoria, bardzo się podobała, sądzimy 
więc, że powtórzenie jej w teatrze letnim 
będzie dobrze. przyjętem „przez publiczność. 

W niedzielę odegrają artyści nasi kome- 
dyę w 4 aktach „Polowanie na zięciów,” 
napisaną przez W. Sardou do spółki z p. 
Decourcelles. 

W poniedziałek powtórzoną będzie „My- 
szka” Paillerona, po raz ostatni w bieżą- 
cym sezonie. . , 


trzymywaną. W każdym razie instancyi 
apelacyjnej przybywa jeszcze jedna oko- 
liczność w tej ciekawej sprawie. i 
— Petersburg. Ograniczenia adwokatów, 
pRuskij kurjer” dowiaduje się z Petersbur- 
ga, iż ostatecznie opracowane zostały prze- 
pisy, tyczące się ograniczeń w działalności 
obróńców prywatnych i pośredników w spra- 
wach włościańskich. W ostatecznej reda- 
kcyi poczynione zostały różne zmiany, zgo- 
dnie z nadesłanemi opiniami gubernatorów, 
do których się w swoim czasie zwrócońo. 
Pomiędzy innemi wzmiankowane przepisy 
zawierają następujące punkty; Członkowie 
stali komisyj włościańskich mają prawo 
usuwać od spraw obrońców prywatnych, je- 
żeli ci nie dają gwarancji“ moralnej. Qu- 
bernatorzy mogą zupełnie pozbawiać pra- 
wa stawania w sprawach włościańskich te 
osoby, które okażą się nieodpowiednemi, 
przyczem za przekroczenie rozporządzeń 
gubernatora naznaczane będą kary admi- 
nistracyjne. Co się tyczy adwokatów przy- 
sięgłych, to wrazie wykrycia z ich strony 
jakichkolwiek nadużyć, gubernator winien 
zawiadomić o tem odpowiedniego prokura- 
tora. Ponieważ wśród obrońców prywat- 
nych znajdują się nieraz osoby niepiśmien- 
ne, które uzykawszy plenipotencyę do sta- 
wania w sprawie, odstępują ją osobie trze- 
ciej, zostanie nadal wzbronionem dawanie 
przez włościan plenipotencyj z prawem 
przekazania jej. Wreszcie zaleconem - z0- 
stanie wszystkim urzędom i władzom; "z 
któremi włościanie mają do czynienia, 
przyjmowanie skarg ustnych z obowiązkiem 
wniesienia ich do odpowiednich ksiąg. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. Szkoła handlowa. W sfe- 
rach odnośnych poruszony został, jak pi- 
sze „Kur, warsz.” projekt otworzenia w 
Warszawie rządowej wyższej szkoły han- 
dlowej. Odpowiedni referat nie zadługo 
przedstawiony ma być do decyzyi ministe- 
ryum oświaty, 

— Z osady słudzienieckiej, Jeden z ko- 
respondentów naszych zwiedzał w tych 
dniach zakłady rolniczo-rzemieślnicze w osa- 

_ dzie studzienieckiej i nadesłał nam nastę- 
pująog notatkę, Wśród lesistej miejscowo- 


i wznoszą się jednopiętrowe budynki mu- 
rowane, nieotynkowane: dom eka ROZMAITOŚCI | 
dyrektora aka ŻOR, w któ. TY 
rym mieści się również mieszkanie kapela-| X Hr. Herbert Bismark, mianowany przed 


na, kancelarya i lazaret, w suterenach zaś 
cele dla wychowańców ukaranych. Przed 
tym sad. gmachem, na placu, wysadzo- 
nym krzewami i drzewkami, urządzono gi- 
mnastyczne przybory, z boku zaś piętrzy 
się siedm oddzielnych pawilonów, w których 
mieszkają rodziny, t. j. oddziały chłopców 
z ojcami rodzin czyli przewodnikami mło: 
dzieży. Naprzeciwko głównego gmachu stoi 
estetycznej budowy kościół, 
W_ pawilonach mieszczą się warsztaty 
i sypialnie, zarazera klasy, łóżka są bowiem 
składane, w we dnie odbywają się tu wye 
W kilka: stolarski 


3 
szewcki, krawiecki i t. p. Każdy wycho- 
waniec wybiera sobie dowolnie rzemiosło, 
któremu się poświęca przez czas pobytu 
w osadzie. Chłopcy zam erzający uprawiać 
rolę lub też poświęcić się ogrodnictwu, znaj- 
dują tu wyznaczone pole i ogród do prak- 
tyki. — Pośród wychowańców są śpiewacy, 
którzy tworzą chóry; również słyszeliśmy 
wyborną orkiestrę złożoną £ chłopców, któ: 
rzy na dętych instrumentach wykonywali 
bez zarzutu różne utwory muzyczne. Prze. 
wodnicy studzienieckiego zakładu wywiera. 
ja na wychowańców  dobroczynay wpływ 
moralny, słowem, — kara bywa tu dą ba 


kilku tygodniami ministrem stanu, urodził 
się w Berlinie w r. 1849, ma więc lat 38, 
Jest to człowiek silnej budowy, rzsami twa- 
rzy przypomina ojca. Jak każdy niemiec, 
pierwszą młodość przepędził w obozie i po- 
siada rangę majora kawaleryi. Do służby 
dyplomatycznej wszedł w 1874 w charakterze 
attachć przy legacyi w Monachium. W ro- 
ku 1876, jako sekretarz legacyjny, wysłany 
został do Berna; w r. 1880 przeniesiony do 
Drezna; wreszcie w r, 1881 powołany do 
wydziała spraw zagranicznych w Berlinie 
z tytułem radcy legacyjnego. W tym wła- 
Śnie czasie między ojcem i synem powstały 
U po firomzuniodia, - Miłość zawła* 
nęła sercem młodego dyplomaty. Wznie- 
ciła ją księżna Elżbieta - Carolath-Beu- 
then, z domu księżniczka Hatzfeld, Ksią- 
że Bismark, będący, widocznie z zasady, 


wnictwem genialnego swego rodzica oddał | 


t 


eh objechał wszystkie stolice europejskie, ; 


stosowaną i to już po wyczerpaniu wszel- ondynie zawiązał stosunki ściślejszej 
kich łagodnych środków. W osadzie prze. przyjaźni z lordem Rosebery i p. Chamber- 
wa „do 150 shlopcáw, Zakład [lain i do dziś dnia raz na rok przepływa 
st wzorowo; należałoby tyłko |kanał, aby ich odwiedzić. W Petersburgu 

_ zmienić ubranie wychowańców, ze zbyt ra- 


ne szare, 
poświę- 
profeso- 
kal Diet iowskiigo, jek | da bodo) 
s ana ks. Ciemniews! aj u podczas trójcesa: 
leż nauczycieli=przewodników, którzy auc oaa d 
z godną uznania hig kształcą serca i umy- 
m d 


hr. Herbert doznał jak p, AREE VÀ 
? 


macya nie miała | 
lodego jej adepta. 
W tymże roku ojciec wysłał go do Hagi, 
charakterze ministra upełnomocnionego 
Niemiec; w r. 1885 zrobił go pod sekreta» 
dziś, |rzem stanu; wreszcie ilku tygodnia- 
mi cesarz Fryderyk ował go ministrem 

nam przyszłych po-|stanu. Jest on obecnie kolegę Puttkame- 


i Bronsarta von Schellen- 
instytncya, przynosząca zaszczyt społeczeń- |dorf. y dosięgnie kiedy wyżyn, do któ. 
stwu, ła więcej i 


j zainteresowania się rych doszedł jego ojciec i sprawdzi przepo« 


ko ciężarem dl 
dzięki ludzióm 
niecka wychowuje 


DZIENNIK ŁODZKI 


A 


|dowskioj w końcu mája zostanie zwiniętą. 


m mo M 


wiednie tych, którzy mówią o dynśstyi 
Bianarków?. Kto dożyje — zobaczy, 4 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 16 maja. (Ag. p.). „Grażda. 
nin” donosi, że Sac do kwestyi Ży: 


Payż, 16 maja, (Ag. p.). ublique 
Francaise” wygoliaji danii zad nie 


zwoli na powtóroą, służącą celom wójnye |1/,, 


omowej podróż ugitacyjną Boulanger'a. 
Dziennik zaznacza pożegnalne słowa gene- 
rała w Avesnes: „Liczę na mych wybor- 
ców, iż w chwili niebezpieczeństwa, zwró- 
coña mi będzie szpada. 

Berlin, 16 maja. „Vossische Ztg.” ostrze- 
ga, aby kroków represyjnych przeciw ka- 
pitałowi ruskiemu nię doprowadzać do osta- 
teczności, w ten sposób bowiem popiera się 
i wzmacnia żywioły, które prą do wojny. 

Berlin, 16. maja. Pisma tutejsze za 
wniają wskutek ostatniego artykułu „Ra- 
skiej stariny” o konieczności zajęcia Hera- 
tu przez Rosyę, że Ao Peg przystąpi wkrót- 
ce do obsadzenia Kabulu i Kandaharu. 

Berlin, 16 maja. Od kilku dni u cesarza 
objawiają się trudności w przełykania, ma- 
jące podobieństwo do lekkiej formy dławie- 
nia się. Jakkolwiek lekarze, otaczający ce- 
sarza, nie przywiązują otwarcie wagi do 
tych nowycii objawów patalogicznych, któ- 
re utrudnić mogą karmienie się a 
mi stałemi, opinia publiczna upatruje 
w tych objawach wskazówkę zbliżania się 
raka ku jamie przełykowej. Wedle zape- 
wnienia niektórych dzienników tutejszych, 
profesor Virchow badał już przesłane mu 
przez Mackenziego wydzieliny krtani cesa- 
rza i oświadczył, że i teraz nie ma pod- 
staw do orzeczenia, jakoby choroba cesa- 
rza była rakiem, 

Wiedeń, 16 maja, (Ag. półn.). Cesarz 
Franciszek Józef i król serbski odwiedzali 
się dziś wzajem. Dzienniki usiłują nadać 
przyjazdowi króła Milana ważne znaczenie 
polityczne. Królowa Natalia wyjeżdża do 
Wisbadenu. 

Paryż, 16 maja. (Ag. póła.). Izba depu- 
towanych odrzuciła projekt podwyższenia 
cła od kukurydzy. 

Londyn, 16 maja, (Ag. półn.). Izba gmin 
zatwierdziła projekt pożyczki 350,000 fun- 
tów na wzmocnienie floty australskiej i'o» 
brony portów i stacyj węglowych. Podczas 
rozpraw, minister oznajmił o zamiarze rzą- 
du mocnego uzbrojenia portów na kanale 
La Manche, Gibraltaru i wyspy Malty. 

Paryż, 16 maja. Tzba deputowanych na 
posiedzeniu wczorajszem, po uch 
w zasadzie opłaty od kukurydzy, odrzuciła 


94!,. Konsola angielskie Dhe- 


waleniu |. 


następnie cały projekt 282 głosami prze- | 


ciw 247, Maurice powiada, że uchwała jest 
nowym dowodem rozprzężenią i niemocy ize 
by; nowy to zarazem argument na rzecz 
rozwiązania. Rouvier powiada, że cła opie- 


| 


i 


Londyn, 16 maja. Pożyczką ruska = 1475 r 


w miejaca 67.00. 
łe 


pigro, 16 maje nę 103 — 8a ua maj 
„ na to 6 —1%, a 
er {yu Ao bjj” kani 


Londyn, 16 maja. Cukier Java 9 pros 15h 
spokojnie, oukiar burakowy 1314, spokajnia, 
, 16 mają. Sprawozdanie koncowe, Obrót 
1,000 bel, z tegu na tpakalacyę | wywów GOOD bol, 
iwò, Amerykańska %,, taniej. Middlicg jame- 
rykańska ua maj 5%, na maj os, b'e na cz. lp. 
Garna Ip. wier; Gpp ha air. wre b, na 
wrz, paź, 


na gr, st. 64/54 p- 
Havre, 16 maja. Kawa fvoraga Banica 
na maj 75.50, us wrz. Da gr. 66,60. 


, 15 Fa wełna w. u. 
leanie 9'/,. Kawa (Fair Rio) 159, Rio, Ne 7 bw 
ordinary na erer. 1247 na sier. 1272 


TELEGRAMY GIEJDOWE. 
|Zdnia 16 Z dnial7 


Giełda Warszawska. śś 
z końcem giełdy, | 
Za wsksie krótkoterminowe 
na Berlin :4 100 mr. , . . 59.75 59 35 
na Londyn, 1 É . 1213 | 13.04 
na Pstyż „ 100 f; + „| 48171, 4780 
na Wiedeń „109 4, „ . , t.ra y 5650 
Za papiery państwowe 
Listy likwid. Kr. Pol. daże , . 80 10 | $0.15 
Kaska poż, wschodnia [l-am 46 4D | 28.86 
» Ao poź wawagtrzną g r. 1837 so | s3% 
Listy vast. ziera. Seryi 1 100.76 | 100% 
99% | 9990 
Listy zast m. A = A | 10% — : 100.— 
w m BIN 9175; | 3790 
Listy zast. m. Łodzi Seryi 1 —— | 86— 
w » r” n 2 = | %— 
E g 5 fig —— | 98% 
Berlińska. | 
Baukuoty rosyjskie zaraz . . -'169.— | 16940 
z % na dost. .'169,— | 169.— 
Weksle na Warszawg kr. . «16850 | 168.10 
X. Petersburg kr. . 116780 |16410 
» » dł 42 -.,166.70 | 165140 
u Londyn: kr . | 26.39 | 2037, 
SNA A 20,29 | 20.381, 
4 Wiedeń kr, 16060 | 160.56 ' 
Dyskonto prywatne h | 1% 
Giełda Londyńska. ) 
Weksie na Petersburg A 
Dyakonto 39/,% 197 | 
i 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI, 
Małżeństwa zawarte w dnia 15 È 16 maja: 
1 p 


W parañi katolickiej 1, Walęat 
Sauerbreit z Anielą Czasielskę. Piet 


W oarafii © 1, a mianowicie: Karol 
Jakób Winste z ią z Genewinów Stolle, 
Siarozakonnych -~ 


Z marii w dniu 15 i '6 maja 
Katolicy: dzieri do jat 15-ta zinarlo 6, w tej 
Lczbie chłopców 4, dziewcsat 1; dorowiych 5, w tj 
liczbie mężczyzu 1, kobiet 2, a mianowicie: 

Antoni Radnieki, lat 1d, Rozalia Mikos, lat 26, 
Teresa Janiak. 


Ewangielicy : dzięci do lat Ió-tu zmarło 2, w lej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 1. dorosłych 2, w bj 
liczbie mężozren —, kobiet 2, a mianowicie 

Paulina z Ketterów Rosner, lat 24, Marja Rith- 


kuńcze uchwalone zostały, celem obrony in-' ter, lat 74. 


teresów departamentu Nord. 


Widzimy, | 


: deieci do iat 16-ta zmarło |, w tej 


w jaki sposób wywdzięczono nam się za to. | liczbie chłopców 1, dxiewerąt —; dorosłych 2, w b) 


Feliks Pyat składa wniosek, żądający od- 
dania wszystkich fabryk na własność robo- 
tnikom. Nagłość wniosku odrzucona. Bou- 
langer nie był obecny na posiedzeniu. La- 


| 


guerre oświadczył w krużgankach izby, że 


Boulanger przybędzie dopiero wtedy na po='z 
gdy nadarzy się sposobność wy-, Warszawy. 


siedzenie, 
głoszenia mowy, którą 

Bukareszt, 16 maja. m 
rozwiązana zostanie w początkach lipca, wy- 
bory odbędą się we wrześniu. 

Paryż, 16 maja. Wybory uzupełniające 
do rad municypalnych wypadły przeważnie 
w duchu republikańskim. 


OSTATNIE WIADOMOSCI BANDLOWĘ. 


Berlin, 16 maja. Usposobienie giełdy 
było dziś niejednakowe. Austryackie pa- 
piery spekulacyjne, pod wpływem niepo- 


ygotowywa. 


|myślnych depesz z Wiednia były przeważ- 


nie zaofiarowane, po kursach niższych od 
wczorajszych. Także akcye banków niemiec- 
kich ucierpiały w znacznej części pod na- 


ciskiem realizacyj. Nawet w dziale e do 
i 


rów kolejowych, zwyżkowcy nie moj 
trzymać Natomiast bardzo mocną po- 
stawą, od samego początku, odznaczał się 
targ pożyczek ruskich, ponieważ jedna z 
pietwszorzrędnych firm berlińskich wykony= 
wała wielkie zakupy w tym dziale, Kurs 
rubli poprawił się przeszło o */, m. W 
ciągu zebrania giełdowego usposobienie 
wzumocniło się wogóle, Na giełdzie zbożo- 
wej, pod wpływem zniżkowych depesz now- 
yorskich, spadły, notowania pszenicy o 2 
m., lecz później odzyskały 1 m. Notowa« 
nia żyta, początkowo również osłabione, 


powróciły w końcu do poziomu wczoraj- b 


sz! ` 

16 maja. Hilstp bantu ru 
169 00; £*, listy zaatawna 51.50, 47, hety likwpis 
R 45.90, B*/, połyczku wschodnia li ew 50.50, 
III emisyi 6140, 4%, pożyczka z 1480 r. 78.00, Poj, 
listy zastawne ruskie. 87.50, kupony 6 =» 821.23, 


o rocka premiuma n JM toka 16230, tukas | ” 


1566 r. 128.10: ntcye banku handlowego 67 10 
skoutowego 66.50, dr. ioi. waren wivd. 15250, ab 
oyo kredytowa «ustrynokw —, —, repa 

ruska 9200. Gù, romia- złoża 10440, Da 
ka ruska 4%, wewuytrema 4820, dyctawi; r 
prywatue 1%, 


liczbie mężrcyzu —, kobiet 2, a mianowicie 
Jacheta Kuczyńska, lat 62, Hinda Malka Mine, 
lst 40 
—m—"REooLLoDLCL—M>DQ> oem 
LISTA PRZYJEZDNYCH 
Hotel Polski. Maier z Ramburga, Henk 
Bajnowa, Cielecki z Suchociasz, Oleskiewicz z 


Grand Hotel. Schõa z Sosnowie, He.lmers 


zba deputowanych a Bremy, Perl z Warszawy, Masłowski z Zawier- 


cia, Herteax z Warszówy. 
niedoręczonych przez tutejszą stacyę tele- 
graficzną z powodu niedokładnych adresów 
i innych przyczyn, 
Georges Donren z Warszawy — Wieenberg z Lubli- 
ne — Maksymowicz z Lubienia 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 


s Łodń GODZINY i MINYTY 
odchodzą : j 
odzą 
zo uszek. . 
„ Skieruiewie « 
„ Warszawy + 
n Aleksandrowa . 
p C'echocinka s 
m Piotrkowa a 12 43 
Cr owy rt 243 
Aeran f UE 4 we 
Sosnowca ar t» 
EJ i 
2 i 
LJ 4 e 
Y 


> W Kantorze drukarni „Dziennika Łódz 
do nabycia 


SELLINA. i 
Towarzystwo artystów dramatycznych. 


pod A mai Fryderyki z Liebrechtów k r A'e f h 
PRZEDOSTATNIE PRZEDSTAWIENIE Jog wi NE! 1 id TYCZIĆ 


do zapisywania małoletnich i książki do' zapisywania dowo- $ 
dów legitymacyjnych robotników $ 


W sobotę d. 19 maja 1888 r. 
oraz ; 


KREWNIAKI 


Komedya: w 4 asian oryginalni 
napisana przez M. Bałuekiego, od- 
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